Numerus 


currens 


Litera 


LOWO BOZE 


iw Kaznodziejach, y Kaznodzieie Słowa» 
Bożego opowiadacze, od przeciwnych | 
tobie zarzutow obronieni | 


KAZANIEM 
pod Fmieniem y Zaftxytem | 
‚JASNIE WIELMOZNEGO JMCi PANA | 


— ANTONIEGO | 


x Malachowie 
MAŁACHOWSKIEGO | 


Starofty Oftroteckiego 


Kawalera Orderu S. Staniffawa | 
Trybunału Koronnego MARSZALKA. || 


` 


yn. 


Z pozwoleniem Zwierżchnoścń oT aue 
Do Druku A 


| PODANYM. 


Pas X. „WINCENTEGO CISZEWSKIEGO, Towai 
rzyftwa JEZUSOWEGO. 
Przeświętney Kollegiaty Poznańlkicy Kaznodzicig. 


Roku 1767. 


i NA. P> 
HERBOWNY 


NAŁĘCZ 


DOMU y FMIENTA 


MALACHOWSKICH 
ZA S A Sob. 


132 o”, 


P 
é 


AT he 

Ufzłe czafy co w pierwfzych Políkich domach 
ezcily, 

Jednym MAŁACHOWSKICH Nałęczem fpoiły; 

Gdy dzis Twym fig Jmieniem fzezyei StowoBoze, 

Uczyfz, iak fig z godnością cnota łączyć może. 
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KAZANIE 


Niewiecie czego brofcie Matt. 20, 


iq | Tedziw że Matkę Zebedene 
y|fzową, a w Matce wroe 
| (zących do fiebie prożbę 

|| zgromił furowo Chryftus 
I fynow, kiedy iawnie wie 


x oe raźnie zamyfom Jego 
| fprzeciwiała, y wfzyftkie zbawienne nauki 
do tey fic ftofuiące rzeczy, z gruntu obalała, 
Siły (we Ten Niebielki nauczyciel nay- 
E Dardziy natezál, żeby był wmowił fku- 
,tecznie w ferca y umyfly ludu zbiegaiącego 
| fie zewfzad ná fuchanie nauk zbawiennych» 
| à zaprzenie famego fiebie y pogardę wíze- 
|| lakich doczefności, hopadw, doftojeńt ws 
aliści gdy namienił w {wey mo wie, i£ kto- 
E] rzy tak uczynią, ofiggną micyfca w Kroles 
| twie Jego, oni mniemaiąc iż mowi o Kro- 
| leftwie £iemfkim, co żywo pierfzeńftwa.do- 
Prafzać fie poczęli, aby fiedli jeden po pra- 
NC, & drugi po lewey fronie; o co Aufznie 
porufzony Chryfłus,ganiąc tę prz eciwn3 fobie 
naukom (wym y dufzy ich dobru żądzą, rzekł, 
(6) me 


dział, że fig ta żądza wys 


(a) niemierie czego profeie, Wotat on das 
wnly u Łukafza S. (0 ) lelki kżory fie wynos 
f pontzon będzie, a ktory ffe poniża, będzie 
mymyżfony, Kledy potym ciekawie fic z nie» 
go wypytywali uczniowie przy liczney rze- 
| fzy Ce) Rtoby byt więkftym w Kroleffmie Nie- 
éie( m P. wezwa(zy Jezus dzieciątko, pofa- 
wif ie w pośrodku y rzekł, (d) Zaprawdę 
powiadam wam, teśli fie nie flaniecie iako dzia. 
tki, nie wnidziecie do Krolefiwa Niebiefkie- 
20: ktokolwiek fie tedy unity, tako to dziecig= . 
tho, ten teft miph/(ü vo Krotefiwie Niebiefkim, ` 
Stawtat fieble famego za przykład y wotat | 
częftokroć do zgromadzenego ludu (e ) uczcie 
Se odemnie tiem del pokornego ferca. Na- 
wet w tymże rozdziale dzifieyfzey: Ewange- 
Hi, gdy fig oraźili niektorzy otc, i£ tak furo- | 
wą mową .doprafzalącą fe wraz z fynami 
metkę odprawił; powiedział jm JEZUS 
CLD ktabykolmiek między wami cheiat być 


wię: 
(4) Nefrifir quid peratis Matt, 20. 33, 1 
(5) Omnit qui fo exalar humilabırar, ES 48i fe humid 
liar exaltabitur, Lira A8, Ọ 14, 
(€) Qxit putat, malor eff in Regno Calorum? Matt. 18.8 1» 
(d ) Amen dico Gobis, nifi eff amini freut parkul, mom 
etr akitis tm regnum calores Qeieung, ergo humiliates 
"ur fe fient bar&nint ife, hie eff marr an regno calorm, 
Matt 18. S 2: 3,4, , 1 
(e) Cilie ame, quia humilis fam corde Matt 11,9 ze 
Cf) Cwiennd, Gomer it inier Gos primus ejfe erst Geffer Jere | 
ws, Gent lis h minii nom Senit "mitirfitari, [ed Minifirar® 
Maths 10: $ A7, ¿do 
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| wiekfym y bierwfym, niech będzie fuga be 
| Sym; iako Syn Cztowieczy, ktery nie przyfedł 
aby mu stuzono, ale służyć, “Coz przecię za 
przyczyna tak niepomylnych dla Chryftufá 
'fkutkow? że gdy on naybardziy ufłował 
,wmowić w ludzi pogatde wyniofości, ci 
fi^ z naprzykrzeniem nawet doftoieńftw 
światowych domagali (£g) rzecz aby fiedxte- 
lt ci dway ieden po pramey fironie, a drugi po 
lewey w krolefimie twoim, Toż (amo mowić 
© innych cnotach; ktore im z więkfzym 
nauk {wych niebielkich zgromadzonym rze- 
fzom zalecał nakładem, nie zbywało zawfie | 
na takowych, co fie im fprzeciwiając, lak gdy: 
by ná złość, opacznie czynili. Niechcę ia 
w głębokie y przytrudne tey rzeczy z:che- 
dzić fkrytos$ci: pomawiad, ich y pofadzad, 
. £e albo hie Auchalis älbo fuchali niefucha. 
łąc, albo nauczyć De niechcieli, niechce; 
lecz dna nie fięgaląc, płytko y zwierzchus 
iako co pod oczy, y fzczupłemi granicami: | 
okryśleby rożum podpada, dna famego y 


Łarażliwego dotknę wrzodu, Ktoż bowiem || 


nie poznaje, iż czego po cząftce Ten Nies 
biefki Nauczyciel doznał, tego fudży je: 
go miarg napełnioną; owlzem żbytkuiącą 
doświadczają? Toż oni famo w niwezym 
B nieod- 
(£) Bic at fedeant bi duc, ask ad dextérdxe suam 8 
nn": «d (nifiram in regne ger Mait, 29, Y 81 


| nleodmiefine Opowladalg Słowo Boże, ' teź 
| nauki przektadaig, te à nie inne prawdy ogłaa 
fzaią, iednakże albo bardzo nikczemny W 
fercach y umyfiach flüchaiacych, álbo ¿ádnea 
go niefprawnią fkutku: kiedy iak gdyby z 
| umowy ledwo nie we wfzyfikim wftecz id» 
| przeciwnie fądzą, mowią, czynią; à tak fami 
nie wiedżą, czego fie doprafzałą, domawia- 
| ta, dopominàig, Lecz co ża dziw że fie nam 
| frugom Bofkim fprzeciwiaią, ktorzy lámego 
Pana nad Pany rozkazów y woli flüchaé 
niechea zwłafzcza że ( P) nie teft fuga my ¿y y 
| dxielnieyffy nad Páná fwego. Atoli ztzodłems 
7 kąd to złe 2 nienadgrodzong fzkodą wy 
pływa, ieft zbyreczna duma y niezwyczays 
ne o fobie rozumienie dla czego iedni palis 
czyć fig y oświecić zbawiennie niechcą, co 
w pierwzfey rozfądziemy części;drudży zag tak 
potrzebną wielce dla fiebie z nauk Słowa Ros 
icgo gardzą pomocą, iáko otym W drugley 
części uftyfzemy, Cheiymy ża tym öboy- 
ga tych przyczyn rofirzątnąć nieftufzno$é, 
abyśmy fzacunku nauk zbawiennych nabräs 
li y powinne w fercach włafnych pożytki 
czynić dopuścili, Rzect całą w dwoiakim 
naftępuiącey mowy zamkne podziałe. Na 
więkfza Słowa Wcielonego prawego Boga 
chwä- 
(h) Non ef ferus faper Dominam (uum Matt, 10: 924, 
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D: £24, . 


ktofaś wfżyftkie nauk Syna twego Słowa 
żachowywała w (wym fercu NPPMB,NM, 


CZESC PIERWSZA, 


Bono zbytecznie ‚zagelzczone 
fiuchania Słowa Bożego niedbalftwo czee 
Ścią chaniebnie, naganną niefwornosé, ia 


kiey fię w tych Swiętych mieyfcach do obrzy» | 


dzenia .czeftokrud — napátrzyé mianowicie 


podczas nauk zbawiennych, w hieulozeniu | 
ciała ku pobożności: y niepowściągliwości || 


żmyfłow przez co iáwnie lekkie powazenie 


prawd wiecznych; ktore tu podawśne być | 
- żwykły pokazuigs ind fie nie dziwuiemy ; || 
bo to nie tylko fpowízednialo; śle w zwy- | 
czay y nową nieiaką obyczayną {prawe | 


pofzło.. Atoli gdybyśmy fie Ich fpytali; a 


żażbyśmy to famo nieufyfzeli, z czym fię | 
dáwno iuż y hietáz oświadczyli? że te naue | 


ki dla proftakow nie zaś dla bas, ktorzy wię- 


kfz3 podobno od famychże nauczycielow | 
wiadomość, w rozlicznych umieietnosciach | 
biegłość Kfiąg, wfzelkiego rodzaiü mnogość, | 
ięzykow fożnych używanie mamy, átakiu£ $ 
"to nieuftannym między fobą towarzyfze- 


R2 niem, 


(5) Mariä autem comfervábai omnia Serba bae coferen hi 


śm corde mo. Luca 5, V 19. 


ehwite; poblogofüwifz mowizcemu (i) | 


niem, ing to wybotnych Kfiag tezytanieti 
co raz fie bardziy wydolkonalamy. Nadto 
| Poprawiacza w (pofobie życia. (praw y obys 
czaiow, poltępkow, niepotrzebuiemy, dofko= 
| Dále wiadomi o wfzelkich na nas włóżoe 
nych obowiązkach, o przyiętych z kąd inąd po» 
| winnościach. Albo w oftätku gdyby fie kto> 
| Ty oto kusif, tedyby być powinien kaznoe 
| dzieia zupełnie w umieiętności dolkonaly» 
y Świątobliwością wfláwiony? O toż toieft 
S. P. dla czego teräänieyfzych Słowa Boże= 
go opowiadaczow mowa prożna, nauki nies 
| pożyteczne, prawdy bez fkutku, że tego nays 
przod D niektorzy u fiebie zdania, 12 iuż 
kaznodziele nie tákowego powiedzied z kae 


zalnicy nie potrafią, czegoby oni nie wie= 4 


dzieli, ślbo w Kfięgach nie wyczytali, lub 
coby ufzu ich godne było. 

Lecz to rozumienie bardzo fie w fobie 
| myli y z gruntu upada, kiedy ie dawno Pá- 
wel S. obalił fwemi taranimi pilząc do ko* 
ryntow (k) mądreść świata tego głupfiwem 
left u Boga y nity CL) Pan zna myśli mędra 
eom ix fa prozne iuż to do Rzymian w Roz:g, 

(m) 
Ok ^ Sapientia bujus mundi frultitia oft aped Deum Y Cer 
3. 190 


(4) Dominus noir sogitatiana: [apientinm, qeenians Gae 
ns fant. y 20, 


Y 


Im). Roffropnofé ich fmiertia ief dla nich, y | 
mądrość ich mądrości fie Boga firzeciwia, bo || 
fie prawom Jego nie poddaie, 4 czego fie ta || 
niezbica wnofi prawda: Według Pawła S, y || 
wfzyftkich roftropnych; mądrość ta, ktora || 
De Bogu y prawom 'Jego fprzeciwia, ieft || 
$miercią, prożnością, głupftwem: ale mądrość | 
takowa, jákow3 ci fig chełpią, fprzeciwia || 
fig Bogu y prawu Kościeła Jego o Suchaniu || 
słowa Bożego czyli Kazań na wfzyfikich 
wiernych włożonemu, gdyż oni ich ftuchaé || 
niechcą; toć takową mądrość zabiia ich due 
fze przez grzech, w zgwałceniu prawa poe 
pełniony, ieft prożnością, że nie rzekę głupe 
ftwem, iako mowi Fawet S. Kogciot Chry- 
ftufow widząc arcy potrzebne y pożytkuią: 


ge kazania, nauki duchowne, prawdy nie- 


biefkie, uftanowił je y wiżyftkich bez bra. 
ku wiernych do ich fuchania w dni wys 
znaczone obowigrat na Soborze Tridentfkim 
* ci zaś fądzą ig być dla fiebie nie potrzea 
bne, y dla tego fig z pod wyrażnego obo. 
wiązku wybić ufilui3 ba y bezprawnie || 
Wybiiaią; kto£ tu z nich medrizy, albo przy 
B3 naye 
(m) Prudeutia carnis mors efl; gQoniam fapientia cap. 
- mis inimica ell Deos legi enim Dei nom ef fubjećła, sad 
Rom. 8. G. 6. 
R Moneat Epifcopus populum teneri UNUM GAN Parochig 
Jua intereffe ad audisndum Gerbum Dei Sonsilam Tri, 
dent. /ef: 24s €,4 


naymniy prawdziwie mądry? czyli Kościoł 
| S. ktory dla przytomności fobie Ducha 
| Nayśw: we wfzyfłkich uftawach fwoich 
| iet nieomylny; czyli oni, co fig nad Kościoł 
| Boży, 4 zatym y nad Ducha Nayś; w (wey 
|| przenolzą umieiętności? 
| Mędrfzemi zaifte od Kaznodiieiow w 
|rzeczach obyczaynych, ro ieft żak mowią, 
politycznych, w wykrętnych wybiegach, w 
gofpodarfkich wynalazkach, w matadlwie, 
| machiawelltwie; y innych tym podobnych 
| światowych umiejętnościach być mogą, bez 
| ulecia wfzelkiego, ale nie w duchowień- 
(ftwie, ktorego fig Każnodzieie od mładości 
| uczą, y dotąd nad Tego nawyknieniem dukwią; 
krew y zdrowie przykutym fiedzeniem plu= 
ią, oczy dziennym y nocnym czytaniem zry- 
|waią, iak mole w Kfięgach gniig; ci zaś ze 
|cząfem w Kfiążkę fpoyrzą, że trefunkiem co 
| pobożnego ufłyfzą, lub przeczytaią, iużci fig 
|rownie albo y dofkonalfZemi nad nich fa- 
dzą, chełpią, wynofzą; czy ieftie to pra- 
wdziwa -roftropnesé? Y owízem przeto fa. 
mo, że fig takiemi być fądzą, przefiawiaigs 
pokornemi gardząc flug$mi Bozemi, Du- 
[cha y prawdziwey mądrości mieć nie 
mogą: bo Cal w złośliwą dufe ( iakowa 
| ieft 
| (m) In maleysiam animaz non introibis Sapientia Sap. 
| 1% 4 


le pyfzna y. wiele o fobie z pogardą cudzą | 


pozumieigca ) Duch mądrości nte mnidzie : fiot 
wa to lą Bofkie: 4 przeto ieśli maig tákowi 
mądroftkę iákg, ta iefł tylko światowa, žá- 
dney przed Bogiem nie mäigea wagi, bo fie 
inowu prawu lego o miłości bliźniego 
fprzeciwia, ! 
Nad. to Bog tak wfzyftkie umieiętności | 

y kunfzty rozporządził, Ze ieden drugiego | | 
pomocy koniecznie potrzebuie ` dofkonaty | | 
zegarmiftrz mufi, poyść do. krawca, żeby mu || 
fuknią Kroit y. zrobił, bo fie fam tego nie | 
uczył: wyborny Kráfomowca, żeby. kogo || 
grnntownemi, zniewolił na rozumie dowo- 
dami, bieży po nie do. Miłomędrca ? y nay- 
lepfzy gofpodarz, zawotany Staryfta, w [wey || 
fpráwie zaciąga rady prawnego ; fkrępowa= 
ny więżami grzechowemi. profi. Kapłana áby || 
go rozwiązał : błądzący w drodze życia || 
Chrżeściańikiego  udaie De do. Duchownego, || 
aby go z labiryntu wyprawádzil: toż mowić || 
o wizyftkich umiejętnościach i bo wedle po- || 
wfzechnego. Oycow SS, zdania; choćby kto || 
niewiem iak był dofkonaty,nie może przecieíz || 
cudzey niepotrzebować rady; náuki, pomos[| 
cy: To. amo. lądził Salomon mąż prawdzie || 
wie mądry, iśko wm nim czytamy (0) Äre 
mądry. det fłucha rády. innych. Przeto wies] 
$ lu doe 
(0) Qui. fapiens eft; audit gonfliaj Pr. 323, 9 ise 
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| lu dofkonátyeh. y w duchownym rzemieślę 
| dobrze wydwiezanych, maią fis czego nau: 
czyć z Kazań chociafz nie nay wyborniey^ 
fzych, dopieroż nie dawni w tęy fzkole przys 
| byfze. Nie było iefzcze dotąd tak wybor 
| nego Muchacza, żeby nie miał kiedyfzkolwiek 
| co godnego (wey głowy od Kaznodziei ufya 
| fzeć: ani Kaznodzicie tak oflátecznie iuż zeta. 
| pieli, żeby nie mieli co ka ich pozytkowi 
| zbawiennemu powiedzieć. Mianowicie ies 
| żeli wfpomniemy fobie na owo Rofkie roze 
| porządzenie, iż poniekąd umyślnie wybiera 
| nieumieletnych ná pochańbienie madtyeh, 
a wzgardzonych ná zawftydzenie chlubnych 
u świata (5) tak fie upodobato Bogu, fiowa 
fa Pawła S. przez głupfiwe opowiadania Ç czyli 
Kazan) zdławić wierzące, Wfzakże od gtus 
piey oslicy (r) miał czego fie Balaam náu- 
czyć; y Bog fam do nierozumney mrowki 
j(s) rozumnego od(yla człowieka, aby od 
niey nawykł roboty, Nie trzeba proflych y 
nikczemnych rzeczy lekce (obie ważyć. ba 
jy te maia (kryte (we dofkonałości, ktorych 
Edy y mądry dociecze, medrfaym fig fläie, 
by wali przedtym pá Kazaniach Pśpieże, Kar- 
'ynäli, Patryarchowie; Arcybifkupi, Bifku- 
pi» Prałaci, bywali Gefarze, Krolowie» Xią- 
deta, 
j (2) Haeni? Des per finititiam pradicationi: fales facere 
| eredeetes, rad Coy, 1, G ar. (1) Nam; Bè Y, 23. (s) Pres. 6&6 
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|. Rufa u Matt, w Rozdziale oftatnim; komuż 


dziejom. Dawat Bog przodkom nálzym ta- 


Zem: Senatorowie; naypierwh Kroleftwa | 
rządczy; bywali wizelakich wyzwolonych | 
umieletnosci wieüéem y pierścieniem 02do« | 
bieni Nauczyciele; à mleli przeciefz czego 
fię' nauczyć chedie zprzyniżfzey mowy, | 
każdy cokolwiek dia ficbie duchownego tae | 
brat obroczku, 
To pewnie rzeką + już ci też rak dawni, | 
tak zawolani Kaznodzieie z nienadgrodzoną | 
fzkodą peumierali, pamięć fig tylko o nich | 
zoftala, Prawda; pomarli ci Kaznodzieje, co | 
tak mowili, náuczáli; ale Bog, ktory przez | 
nich do ferc ludzkich mowił, wierzcie mi, 
Ze nie umarł, ale ¿yie w nafiępcach ich, y 
Żyć będzie do fkeficzenia świata. Czyież 
to flowa y obietnica? C£ ) ete ia z wami ie- 
Jem we wffyf!lie dui es do kończenia świata ? 
zaifte lame, ¿e nieomylney prawdy Chry- 


to przyrzekł y przyobiecal? A to- Apofto- 
łom, fiowa Bożego opowiadaczom, Kazno- 


kich Kaznodzieiow, ktorzy pożytek w fer. 
cach ich czynili, daie y nam täkich. day ná- | 
flepeom näfzym, bo wfzyftkich chce uülnie 
zbawić przez powfzechnę środki, lakim ¡ef 
między innemi flowá lego opowialanie y 
słucha 


(e) Ecco ego Sobs/cum fum omnibus daier (de ad. com 
fawasionem facil Matt, 28: € ze, 


| ftuchanle, Słuchaymy ich fátecznie," fua inet 
| chaymy uprzeymie, fiuchaymy pokornie y fet i 
|cerpliwie, à porywczo o nich nie fad my, hika 


| Ani przebieraymy; bo inäcıyi tak będziem | dat 
| błądzić idk owa u Ezopa babka, ktora gdy ^j^ bah 
| oslepta, koniecznie fig przy tym upierała, że. Seit 
| fiońce na Niebie zgaflo. park: 
| Ani fie do Kfiąg uciękaymy, ze to, wizye. Gem 
|| Qko, więcyi, 4 do tego 2 wiekízy m wyborem, W kl 
| y wyrażeniem, w nich znaydziemy. Bo. lus. exáfe. 
| bo to rzecz dobra( w pwfzechnościmowiąc ); «|  Wwzmi 
czytać Kfięgę duchowną podczas niefpofos | jet t 
| bności lub niemożności fprawiedliwey znay< Zon 
| dowania fie na Kazaniu, ale nie w tych | die: 
okolicznościach, gdy fig to.czyni z lekkiego, | „ya 
powazenia nauk duchownych. publicznyeh;, lag 
| kędy prawo Kościelne, na prawie Bożym a, więcy 
święceniu dni Świętych ugruntowane, nit- Soo 
majacych flufznych przyczyn umy kania fię dei 
| od Kazań, do ich ffuchania obowięzuie, kto+ | zwą: 
|- femu zadofyć fig przez czytanie Kfięgi due |- 3227 
| chowney, bądź Kaznodzięylkiey, nie „Sty nii, Ista 
| láko. fie nie ezyni zadofyć temuż prówu o lias 
| fuchśniu Mfzy S. gdyby całą Mfzq u Gebe | gwa 
| y (to razy ze Mfzato przeczytat, A do te^. cal, 
| po mówy w Kfięgach duchow nych bądź nay= , ni 
gruntów nieyfze, fa przeciefz narzędziem nie: A 
| éywym ale, umarłym, ala tego. Die tak WE nień; 
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nays 


nie. 
Wë 


5 


d 


wnętrznie człowiekś przerażający miięzyk zaś 
jet to narzędzie żywe, wfkroś ferce przes | 
nikaiaces dla tego czafem o lada fiowko, cho- | 
ciafz nie do nas flofowene, tak fig hieublas 


|” ganle urażamy, że Icdwo nie chlego piekła | 


porufzyć ufiluiemy, iakowych lub daleko | 
gorfzych gdybyśmy tyfiącami w Kfiędze wy- 
czytali, bynaymniy by nas to nie tkneło. 
W kfiedze to tie czyta co De podoba; á tu 
ezáfem y to człowiek uftyfzy, o czymby y | 
wzmianki mieg niechclat, Kfiega duchowna 
jeft to iak narzędzie Cyrulika, ale bez Cy» 


- fulika, mowa Kaznodzieyfka ieft to narzę- | 


H 


dzie w ręku lekarza, ktorym wraz rani y | 
zbówiennie uzdrawia. Wielu z czytania | 
küag żywota polepfzyło, nie przeczę: ale | 
więcyi gorfzemi fig ftało; bo 2 nich nie miod 
zdrowey rady, ale żołć y truciznę, przez 
niedofkonate wyrozumienie, zbierało : iako 
świadczy Paweł % (u) litera xabita, duch 
zaś ozywtas Dla tego Chryfłus Pan wyfy- - 
łając Apoftotow na świat cały, nie kfięgi 
im dał, aby le między lud de czytania roz- 
dawali, lubfami przy ich zgromadzeniu czy- 
tali, ale kazał opowiadać, nauczać, y tych 
nauk fuchad, : 

Ależ bo Święty Káznodziela być powi- 
nien; urząd ten z fieble ict pełen dofkona- 

tości 
(e) Litera occidit, fpiritæs antens Sieificat. 2. C 


| Yoscl y świątobliwości, 4 przeto podobnych 
| fobie potrzebuie fprawcowsz wieluż fie zaś 
takich znaydzie ? Ten zarzut łatwo każdy 
poznaie być płonnym. Ktoryż bowiem mo- 
że być wyälzym w dofkonałości y zacniey- 
Dee wymagający 'swigtobliwosci urząd, iá« 
ko Uczniow y Apoftolow Chryftulowych ê 
a przecicíz między innemi przyłął do niego 
lezus indafza ? á jednakże y lego (kutkowa« 
ły rady, mowy, nauki? gdy mu nawet wlan 
dzą na czynienie cudow od Boga pozwoloną 
była. Ze Kaznodzieja powinien być Swigs 
tym, to do niego famego należy; bo on fam 
| za fiebie rachunek Bogu oddawać mufi; śle 
komu innemu za wymowkę to fiużyć nie 
może. Kiedy na ftoliey Meyzeízowey za 
fiedli Faryzeufzowie złośliwi, y ledwo nie 
ławno grzefznicy, rzekł Chryftus przeftrze». 
gaiąc wízyflkich y nauczaiąc jakby fobie w 
| tey mierze poftapié mieli (1) ryt/ko, cos. 
kolwiek wam rozkażą, zacbomwaycie y czyńcie, 
ale wedle uczynkow ich nie czyńcie. Kazal 
ich ffuchać, lubo nie kazał tak zle, iako oni 
| zwykli, zachowywać fig y czynić: y ktos 
riy nauki ich, rozkazy, rady, zachowy wali» 
| lzczęśliwemi byli, chociafz nauczyciele pos 
pineli. Podobno chce Bog tego, aby ten y 
ow 
(ww) Omnia, gyecund, dixerint Gobis ferate. ES faeiteg 
fecundum opera Gera coria nolite faccte Math, 23, % 30) 
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ow. otrzymał Tee ńawtocenie przez tego 

Kaznodzieic, ktory nie iet godzien doftąpić 
*łafnego. Kaznodzicie fą to iák; pochodnie, 
ktore nam drogę do Nieba fkazuią, lubo fa- 


«d^ mi w tey przyfłudze nilzczeią y Sain, Ze 


tzemiężlnicy wyrobiwfzy korab Noemu, fae 
mi do niego dobrowolnie niewe(zli, ale w 
potopie potoneli, à ktożby chciał poyść zà 
ich przykładem, á nie raczyi zachować fie 
weatosei? Powątpiewa wielu ieśli Salomon 
w pokucie umarł; 4 przecielz Kfięgi ¡ego o 
iak wielu do pokuty przywiodly. Powąte 
piewaig drudzy czyli Origenes był Here- 
tykiem, fednakze o lak wielu od heretyce 
kich odwiodt błędow ! Powatpiewála ie(zcze 


_ inni czyli Tertulian do zgonu wiernym de- 


trwał; á przeciefz uczone lego pifma wies 
lu oderwanych, do łona Matki Kościoła S, 
przywiodły, chwieiacych fie zatrzymały y 
utwierdziły, Dobrze fie to działo, gdy 
Abraham przefirzegał innych zoftaigcych w 
błędach pogaüfkich, lubo {am nieco balwo- 
chwalftwa zachwycił. ilpominał Dawid 
każdego o przeftępftwo praw Bożych, choe 
ciafz ie fam znacznie przeftapit, Náftgpo= 
wał furowo Piotr ná tych co Chryftufa od- 
ftępowali, lubo go fie fam wprzod {romos 
tnie zaprzát. Zawolanym był narodow, 
Nau: 


^ 
e 


Nauczycielem Paweł; lubo ie niedawno okrüa 


tnie prześladował, Widziemy Chryftfa na 
Krzyżu miedzy złoczyńcami; przeciez miu 
fie hako Zbawlcielowi głęboko klaniamy; 
| Niech będzie Chrzesclanin wierutny ladaco 
| y zbrodzień, fednakze w. him obraz Bofki 
| uznawamy, A zacolbym w Kaznodziei da 
| mnie mowigeym Boga uważać nie miał, ile 
| gdymgo 24 namleśnika Bofkiegó mieć powie 
| nien? kiedy mnie Kapłan mniy świątobliwy 
| pá Spowiedzi rozgrze(za, wierzę; Ze mnie 
mocą od Boga (oble pozwoloną rozgrzelza; 
| y zupełnie fie ufprawiediiwionym być las 
| dzę: a gdy Kaznodzieja ( którego tayha mi 
świątobliwość) mowi, y O gtzechy mnie 


1 


| ftrofule, czy godzifz mi fig gardzic2báwiene | 


| ną lego praeltroga? | 
| Gdybyć pá to mieyfee, 2 ktorego ia te» 
| faz mowie wílgpla oślica, y cokolwiek do 
| napomnienia zgromadzonych przemowiła ; 
| fak niegdy mowiła do Ralaama; o iakby fig 
tu tłoczyło mláfto, jakby 2 ciekawością y 
pilnością słuchało, każdemu ley wierzyła 
| słowu? Dopieroź gdyby tego y owegoo 
| thiemne firofowała wyfłępki, a zażby fig 
na nią urażali? á zażby iey lak prorokini 


nie słuchali wí(zyfey? Tecz witrzymaycię > 


fig Chrześcianie, ( mowilbym ia Rabąwizy 
we 


$ 


we dezwiach KoscielBych ftoycle, coż wzdy, 
ńaylepizego ezynicie? Wlzäk cito nierozu* 
mna beftya, głupi ofiel, nie Mąż Swięty, nie 
Ptorok; 24 coz fie tak gwałtownie ze wlzad 
ubiegacie, tloctycie gromadzicie? Wiem ia 
toby mi ná to odpowiedziano 3 day nam po- 
koy3 nietámuy ham drogi: Bog to na poży= 
tek nalz uczynił zbawienny; że niemey be- 
ftyi igżyk rozwiązał, abyśmy fie tym bar» 
dziy do dobrego zachęcali, gdy bas do tego 
głupia namawia beftya A że nie Swięty 
Käznodzieia, że iawnie cudow nie czyni, 
 Moyieízem togow nie nofi, iużżego słu- 
chać nie trzeba? Naftawalibyście daliy : 
wfłrżymać fig nie możemy; abyśmy tey be» 
ftyi nie słuchali; bo to iawna rzecz, że nie 
ta, lecz Duch Bolki przez nią mowi, A ie 
Kaznodzieja, o ktorego tayno cnocie; wflg« 
pi na to mieyfce, 2 kąd zwykł Duch Nays: 
mowić do ludzi przez lud2i, à nie przez glu- 
pie osły; iuż że Duch Nays: milczy? Iuz 
Ze wa2nieylza nierozumney oslicy, aniżeli 
tozumnegó ftworzenia mowa? Im ci tood 
Chryftufa przyrżeczona obietnica; čo do 
uczniow (wych mowił u Matt. S (x) nie 
myslcie iako albo cobyście mowić mieli, bo wam 
= Sn bedzie 
b (x) Nolte cogitare quomodo aut quid logGamini, dabitur 
enim Gobis in illa hira quid loguamini; non enim Gog 
efis qui loquimini, [ed Spiritus Patris Sefiri qui log witseg 
4n Gobis, Matt. 10. Y, 19: ag. 4 


będzić dane oney godziny, cobyście mówili: ala 
bowiem nie wy iefleście, ktorzy mowicie, ale 


| Duch Oyca wafego, ktory w was memi: po. 
| ey słowa Pańfkie. Pedale Duch Nays: 
fwoie rady, natchnienia fwoie, gdy chce 
kędy y kiedy chce, przez kogo chee? äcze- 
mui y nie przez Kaznodżiele ? Onié to fą 
jako woienne kotły, hasło nam do potyczki 
dające: fa iak brzmiące trąby dzwiękiem 
| (wym do Boga nas wzyWalace; każdy 2 nich 
| jeft wprawdzie człowiekiem, tak iako y mys 
lecz wraz jelt sługą y narzędziem mowiacee 
go do mnie Boga. A iate ich niesłuchać? 
Czy możnafz ich mowa, a w nich y przez 
nich mowiącego do mnie Boga lekce fobie 
poważać: Ná rakowe więc śmiechu iedys 
nie godne wynalazki, bo od ftatego roz(ąd= 
ku bardzo dalekie, na podobieńftwo Chry» 
ftufa, Matce Synow Zebedeufzowych odpo- 
wiadäigcego, mowić im trzeba: nie wiecies 
niewiecie niebożęta co mowicie, czego fig 
dopominacie. lednakze ieżeli ci błądzą na 
{wym zdaniu y (umnienie zawodzą, ktorzy 
fic zbawiennie nauczyć niechcą, daleko wigs 
kfzy zawod rozumu y dufzy (wey ponofzą 
ci, ktorży temi naukami gatdzą; częścią dla 
| tego iak mowią; że Kaznodzicie wizytke ` 


| | jedno prawią; częścią że zbyteczną uwodzą 


fi; żwawością, Ale czy toż to ma być słu: 
e {1na, 
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fina, tych ‘slowa Bożego niepożytrow y 
 Yozwiozlo$ci w ludziach, Przyczyną, uwaz- | 
wy choć krotko w naftępującey części, | 


CZĘSG WTORA, 


Gr tak było w rzeczy famey, iáko | 
J nie ieft;ze Kaznodzieje iedno mowią, ktože | 
by to roftropny zganilturzad y powinność ich | 
left, mowić wfzyfłko to, co Bog» prawo; (u- | 
mnienie mowić każe; 4 Przeto odwodzie od | 
złego, à do dobrego náprowádzac + ktoż im | 
to więc rozfądnie 2gánié może, gdy do: te. | 
go cylu fobie wymierzonego, wedle powing | 
ności [wg mową Sciggala? Nie praeftaie | 


- há tym pobożną Matka, że raz drugi, trzeci 


Y więcył, z dziecjęcjem (wym pacierz zmo- | 
wi; ale poty toż famo ponawia, poki godo- | 
brze nie nawyknie dziecie, Wfzyftkle.nan- 
ki maig tg właściwą trudność, de ich za igs 
dnym od Miftrza przełoż: niem nabyć nie | 
można, ale iedho wielękrcć raży powtogzyć, | 
ukazac, y niejako łopatą dla polgcia-wkfadäg | 
trzeba, Dopieroż te niebiefkie nauki. cia. | 
lu we wfzyftkim przeciwne, że wiecyl „tru | 
dności w fobie zawierają, więklzey ted y | 
częfifzey w Przektadaniu ufitności Porrzetus | 
ią. Nicobrzyd'o nam do dziś dnia Dese 
te | 


to gótowáne, to pieczone, to, przyfmażane 
y rozmaicie’ y rzy prawne; choć że go przy 
śniadaniach, obiadach, podw ieczorkach, hole 
lacyach codziennie prawie pożywamy; a 
przykrzy fie mowa Kaznodziey (ka, ktora ieft 
näypozytecznieyfzym dufzy pokarmem, choć 
że De oni nad nią (mażą, pieką, aby ią wy- 
gotować, dobrze wyfadzić; żeby pod cds 
miennym flow kolorem; ułożenia Ímakiems 
do fmaku przypadła; nie ieft że to iawne dzie 
waćtwo? Moy Boże iákie my poniekąd ż 
ciefzkim (wym gwałtera wyrzadzam y lekas 
rzom cielefnym poftufzefitwo; iak ich wier- 
nie fluchamy; gdy iedneż fame, przykre, nie 
swe ba y obmirzte lekarftwa, po ty» 
godnius miefiącu, y dłużyi pić, zażywać ka- 
żą, innych fię niedopominamy, gdy oni te 
pomocne nam bye fądzą : á duchow nęmi le- 
karftwami tak lekkomyślnie gardziemy; W 
nich fobie przykrzemy; chociafz daleko dro2- 
{ze y kofztownieyfze dufzy iak ciała zdrow 
wie y. Życie. Wiclezby też Pan w fwym 
ffudze, nauczyciel w uczniu, rodzice w 
fwym dziecieciu (prawili pożytku? iżby go» 
gdy ktory z nich raz wykroczy, räpomnie- 
li: gdy drugi y dziefiąty toż famo ueżynis 
iużże milczeć mają? Ale wfzakże go raz 
napomnieli? Jednego zaś kilá razy ponas 
wiać, 
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wiać, to nie zdobi człowieka, A tak wedle 
ich zdania, nie byłoby iuż do poprawy 
ludzkiego wykroczenia fpofobu, procz ofta- 
thiey na życiu kary. Nie dziwyymy fig 
więc S.P. że ham poniekąd Kaznodzicie ¡es 
dnoż kila razy mowią y poWtarzaig: my 
iednoż złe do dzisdnia czyniemy, ponawias 
my, oni też iedno2 ha poprawe pafze woe 
łaią; á ieśli nam De iednoż złe tak wielekroć | 
razy powtarzać nie przykrzy; -hiechze fig ` 
też nie pfzykrzy iednegoż tbawiennego fiu= 
chać napomnienia (x) odmteñció życie ( tak 
mowił ża cza(ow fwych Aug: Sido wykwin- 
thego y njecierpliwego fluchacza ) odimiefź - 
tie życie y obyczaie ladaiakie, á ia yinni Kä- 
żnodzieie odmienią tężyk y tome; Bo iako 
Cyrüiik nie yważa wcale, że pacient krzy- 
czy nań y narżeka, gdy mu raka wyrzyna | 
y nie przéftaic w [wey robocie, aby go od '| 
śmierci zachował; tak Käznodzieie w iwych 
abawiennych napomniebiach przeftawać nie 
powinni, gdy idzie o zdtowie y Życie dufzys 
Oftärnig zatym dla (wey obrony przys 
wodzą na nes potwarz; że Zbytec2naà uWo- 
4 fig Kóznodziełe gorliwością y furowo- 

y na ludzkie Wyftepki bez wfzelkiego na 


 fuchacza względu; 4 przeto fłuchać ich nie 


A. ; ; 
Ca : many 

(Z)-Mxtate (wiam E more égo m#tabo ngam, 

e, Gene, 3. śm fal. iż, 


mi wybornym fwym 2daniem y rozfgdkiem 
S.P: czy dobry to y rofiraopny: wniolekg mo» 
wig faczerze bez ogrodki. prawdę, «więc ich 
słachać nie trzeba, ` Wlaánie-iál gdyby kro 
mowił 2 te oczy pokazują mi ęzyftąy blo» 
tnifłą» daleką y blifką, befpieczną y nien 
bę(pieczną droges więc ie wyłupić trzeba, 
Słufznie Ge uradamy na ëch, ktorzy «nam: 
ną pytanie falfzywa fka dq drogę; na. Kaznoe 


|wdzie fkazuią drogę do: Nieba. urazáé.fig y 
niefuchaé ich rady. namowy, nauki być 
że to fłu(znościąy roftropnością może ? Ktoá 
left ten, wyznáycie fami $«P. coby nam 


mowali y fkutek z niey pamyślny w fobie 
odnofili? Nie wierny przyiaciel, boten nies 
chce {abie nadwyrężyć przyjaźni, awłafzcza 
gdy z.niey korzyfła: ani tez nieprzyjaciel. 
be od niego y nayzdrowíza rada jadem nam 
fig byd wydaie, y. więk(zą w nas pobudza 
cholerę : nie znajomy, bo ten fzuka w dal- 


deyrzapa by unas była, y wiaryhy nie dt 

Laziai nie sługó, bo tey nie ma $mia'osci 

nie M albo Corka, bo byśmy tym pogar- 
ED 


imamy-wolisy niethcemy, ` Arel? fądźcie (de: 


dziejow zaś że nam nieomylng w (wey prás. 


prawdę mowił, tak iżbyśmy ią chętnie prayi-. 


fzęy. poufałości zyfku y (kutku (wych za» 
myfiow ; dopieroż nieznajomego mowa po» 
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Oii ga lekkorayślńość ofądziłi : nie Pan 
tnaczny, bo by&my ta za żart (zczery pray- 
içti; jako mowić awykliśmy; Panu wízy(tho 
mowić wólneż nie duchowny; bo ro dawno | 
już u nas fpowizediiałoy w. pogardę-polzło.| 
Wiżyfikich wiegrprawda żawize by. unas 
podeyrzana była; przeto ix. każdy z nich] 
i&kozkolwiek do: nas interflowany, ` Za 
coż bysmy zaś od Kazhodzieiow prawdy chę- 
rie przyjmować nie mieli, ktorzy procz 
iednego zbawienia: y dobra. duly na(zych, 
iätowego w fwych pracach nA kazalpieach] 
(zukaią, w niwezym: De wiecyi do mas ntel 
interęfinią; po: wiek(zey części znaiomości| 
nie małą 4 co niądewizyfiko, Ze do wízy- 
Rkich w pow (zechnosei z (wa3.prawdq przy» 
chodzą; niby, Krawite: 2: gorowem iná (przes| 
dal fukniamis do:ktoregó gdy. fie. cl. pofcho-| 
dzą, ná ktorych miary vie brał jednakże del 
Dänn (wego wygodną: przybraw y: fuknigol 
nażad w niey odchodzą. a 
Bq'& iednàk awawi lą y furowi Kaznge 
dziciey z3den żonich preecieíz nie ict (ures 
wízy nad f£wanpelig. Niech tak bedzie! 
Ze pontekad daśdie y da -wyrozumienią. 
prawde mowigs przecie (z ledwo: fie ten mig»! 
dzy niemi znavdzie, ktoryby tządząc (ig Du» 
chem (wege Nauczyciela Chzyftuła, y we» 
os: dle | 


| à 
| ele obowiazkow urzędu (wego wfzedł ną 
| tazalmicę bez drżenia, gdy zwłalzcza ¿y- 
wo ram prawdy dotchnąć trzeba, kędy: zły 
| świat, lab zeplowane ludu obyczaie milczeć 
albo przynaymniey z daleká, y to tagodnie 
| mowić pozwaläig, Wżdyć choć ich lim 
| dotchniemy ogonem, a przecielz  mraczą, 
|fkirgi zanolzą, y pamiętać fip nie mogą, 
| śzażby nie rykneli, iak operäni, gdybyśmy 
|-mocy kropidła Stowa Bożego (zczyrze przylos 
bett o Weyn iednym la Kaznodzicie fzczee 
| Sliwi, żeim Bog obronę obmyślił, co jet Pie 
[fmo twe, prawa: y Nauczycielow Kosciels 
| nych, ktorych powagi na ufprawiedliwienie 
|fwych uwag zaży walą; lubo y to z wiels 
|kim bardzo pomiarkowaniem czynią, Kta 
temu nie wierzys niech «weźmie przed fig 
Kfiege, tego Qyca 5, ktorymi fie iak pukles 
+zem zaftawiá, á znaydzie oczywiście, Ze 
|więcyi däleko Zwawfíaych fow y wyrażi» 
ftości mowy Ich pominął, ktoreby nie les 
dnego do froáízego ná Káznodzieiow pobus 
dzity gniewu y obgad y wanià, Y owízem 
ieżeli kiedy nie fobie, ale Nauczy cielowi Ss 
bozwola w mowieniu wolności, trzeba im 
wybaczyć; boć też y Kaznódzieiom idzie 
o włafną ich fkorę, Gdybyć on tylko fol» 


u 


fiody - 


;owal, y famemi How łagodnych „napawał o 


ffodyczami, & ciáfem gorzkim nie poczęfto- 
wał kielichem; czy tylko nie zawołałby nań | 
Chryzoftom S, Kaznodzieiog 4 taz to poku- 
ta, ktorą ia opowiadalem ? Czy ieno nie 
Qkrzyknąłby go Auguftyn $. á rakżem ia to 
mowił o miłości Bofkiey ? A záżby nie 
wyrzucał na oczy Paweł y inni Święci, od 
kogożeśto. wziął pozwolenie, abyś prawdę 
w bawełnę otwiłał*' Dio ciebież to nalezy, 
publiczne ‘povierad. zbrodnie, ulegać, iak 
wrzodowi, grzefznikom, dopylzezad, aby 
chwáfty zbrodni wyborne cnot glu(zyly | 
ziárno? Czemuż milezyfz? kto. ck zawige | 
zat uftà, widąc tyle między ludem. piepra- | 
wosci* Toż to jet męftwo, ktorego ci pil- | 
fina Bożego moc pieprzełamśna,. powaga | 
nafza, przykłady nálze y. cudze dodaią: Rá-| 
czyi dla czci nam. powinney, nigdy nas wię. | 
cyi na (wym nie wfpominay Kazaniu, ant | 
fig waż offabiac świadećtwa, ktoreśmy dali | 
Biereg furowości Ew wangelicaney., alto, ję» | 
gli nas. cheelz zażyć, mowże prawde y Smiä- 
ło, a Be g cię przy prawdżie ASY, na, 
Płoć to. ich czego fig ftufznie każdy lę- 
ka Kaznodzieja, á nie wie, ia! ds da- 
poe ffuchaczowt ktory fig częftó ná iego 
arliwość, lub inne ( chociay e u fiebie tyl. 
io wymyślone ) gniewa przywary. od nie. 
go ftro- 


| go troni y uchodzi. Broni iednatże, Przeciw 
| wkoWwym Ksznodzielow, zawołany w pole 
|lzcze nafiey Krolewiki Kaznodzieja Wy Xy 
| Skarga: (a) Nie łeft to przyczyna iż: teraz 
| jak Paweł S. nie mowią Kaznodzieie, śle ig 
| ludzle o duchowne pottawy hiedbaiąq. faas 
(Lë duż one tacne-Kazania wypełnił ? "nie 
|upiiay fie, nie zdradzay, nie klamay, bądź 
| fpeáwiediiwy, cz.fty, daway iatnuzny, pow 
|kutuy.2à (we grzechy, Żył iako Chryftug 
| nauczyt y zywotem (wym ukazał, Jzalis 
ito wypełnił, iz otym. Kazania nie potrze« 
bulefz? poty fiowa Jego, .O-tyéh ci fig ta 
|prawd2i czślach co prorokowat Paweł S. wr 
Liście 2, do Tymotenfza (6) będzie czasy 
gdy zdromey nauki nie. fcierpigs ale wedtug 
nech pożądliwości nagromadzą fobie: naucrya 
cielaw, maige Świerzbiące af, od prówdy ftws 
ichanie odherocą, a ku bafniom fig-obroca. : Pow 


inizyuftowl Cefarzowh trafilo fei Ktory 
r23d230, więcył. Jak po Qycowiku chciał fig 
Róowiedzieć czyli też wizyftkim fig przypo. 
Jobat, : Przebraw(ży: Ge za tym polzedł nay- 
| przod 

| (e) Dominica 4,2 Penticoff, (4) Eplttempus, cum 
| famam: daćłrimam non Juffinebams, fed ad fad defideria 
ćoacertżbuny fibi magiftros prurientes antibes, ES A Geri- 
rate quidem auditur mGertenty ad fabulas: quien 
condertentat. 2. Timo: SA, (e) Murczyński. 


wizechna to teraz, Kaznodzieiom cb fig Dyos 


przod między Zołnłerzy; aż "üfty(ty że nifl 
narzekałą: zły to Pan, fkapy; lenuki nas và 
Jego rządow nie dochodzą, ledwó ktory fię 
wylzlzey (zarzy dofiuzyé może;Pofzedł t coin- 


he tąd między kupcow, aż onifarkaigtzátego Paw | 


na odbytu nie maíz día cięfzkich "podatków. 
Polzedt daliy między rzemieślników, aliści | 
De eet ufkarżsią; miecznicy ił fzabel mie | 
kupuig» bo. pokoy; Cy ruliey, że nie-maią kogo 
leczyć, bo fie nie bil. Z tamcąd udał fię mię" 
dzy Ghłopfitwo,aż y oni pomriiktiąyniefzczęć | 
$liwy to Pan, bo De zániego takw polti nie | 
rodzi, lak 2a innych rodziło» Nafuchawfzy | 
De do fytosci niefpodziańych dla fiebie pes | 
winek kiedy w ofiatku do fiebie powracal, | 


- natrafił na-babke garnek mleka niofętą; któż | 
>" ra potknąwfzy De padła y garnekftukłaz nud | 


narzekać, zá tego Pang nic fie nie fuczęści, | 
Loi powtociwizy do Pałacu Dionizy użnak 
¿e nie podobną wfzyftkim dogodzić; y éwier- | 
godiwe uftá zamknąć, aby według (wega | 
widzi mi De niegadaty, -To: fame dziele "ig: 
y 4 Kaznodzieymi: chochy drugł byt: jak 
Anioł niewinny, przeci.(z rogi kolące na 
nim nie ieden fobie w y(t.wl,. «Niech. zale m 
priyteudnieyfzey zachwyci nauki, iuż ci 


'mrucżą; coż mt po takim Káznodzist; cogo 


rozumieć nie można; niechże znowu laśnięy 
do po» 


do polecía wf[zyftkich mowi, aż (zemrz3 2 td 


dla bab, dia wieśniąkow, nie dä nas uczo- 
nych takie Kazanie; iedni márkotni gdy mo- 
wę (kroci, drudzy mruczą, gdy z potrzeby 


'przeciągnie; ci fie gniewaiq kiedy prawdę "^ 


mowi; owi narzekają że milczy, y idk powi- 
nien z urzędu, prawdy nie wyiawias y tak 
zawlze źle,zaw {ze niefzczęśliwi Kaznodzieje. 

Ale ro niedziw że Kaznodzieie pofzli ná 
ludzkie ięzyki, gdy ich przywodzca y nay- 
pierwfzy Miftrz ChryQus uniknąć nie poz 
trail. Miał náyprzod Kazanie nabożne, tak 
iż ftarufzka niewiafta fiuchaląe' z piln ościąz 
znieść nie mogła, áby nie zawołała (d) bas 
gojławiany zywoe ktory cię nofit y pierfi ktoreś 


Jot a uczniowie co nato? (e) Tmardaieft ta: |. 


mowa, polzeptywali (obie Z. niefmakiem; nie 
przyiemne to Kazanie, iádk drwágryzl. Miał 
potym mądre y wyfokie, bo ledwo. nie w 
famych głębokich do przenikńienia przypos 
wieściach; 4 dogodził £e nim ffuchaczom % 
Nie Cf) do nic nie zrozumieli ganiii że aż. 
nad po:ecie madre, Miał ieizcze z prota 
do wyrozumienia, śle mn y W tym Przygae 
y xd s dig 43 
nli (£) a za to ute ief Syn cieśli P oy va» 
bieé 
(4) Beatus Gentes QI te portait, CF ubera, qua faxift 
hace 11. S 22. 
(e) Dura; eff bic firmo, ES qnis poteft eum audire loans 
e VA: (J) manti barem snteilexermnt. Buce 18, 345 
(4) Minas bie ef fabri filius? Matt. 1ą. & 55 
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bieć z profta, 14k cieśla toporem. Miał zno- 


Y 


wu na oftatniey wieczerzy mowę o zgodzie» 
y wyfzedł Judalz 4 za nim y infi iakby Z 
Kazania nie kontenci powychodzili, Miał 
procz tego mowę taką, że fig y Panom, y Pa- 
niom, y proftakom po utzach doftało, God 
na to fluchacz mity? (5) Rzefze wielbity ( ma- 
wi pilmo ) a dohtoromie mrucxeli. FProftae 
¿two go pod Niebiola wynofito, możniey fi 
zag do piekła potępiali; ey wdáie De w rzada 
4 co gorí2à Z przegryzieniem,chociaże prawdę 
mowi. Jeżeli tedy prawda przedwiecznas 
mądrość nieftworzoną, Nauczyciel Niebiefki 
Chryftus cudzey nie ulzedi obmowy y Po: 
twarzy, wiadomo nam doftatecznie czego fię 


„w nádgrode przyfiugi näfzey zbawienney 


fpodziewać należy, wedle Jegod przepowie- 
dzenia (i) pontemaff Zeg Oyca Gofpedarza 


Beelxebubem nazwali, iakoż wigeyl me nazwą 
domaronthi tego P 
Wizakże nie można nieuznawać ofobli- 
wiy miłościwego rozporządzenia Bofkiego» 
iż gdy przepufzezal przesiadowcow na cnotli- 
wych, zawize też íporzadzal obronicielow 
enory; tak przeciw naftępcom ná Käznodzie- 
jow» 


(h) Admirabantny turba faper dofrina ejus Matt. P, 
Q 28. Murmuralant Pharifas ES fcribe eorum Luca Se 
Sat ( i) fe patrem famtiliadis | Beelzebub | Seca Serial 
quante magii domefiseas eu: ? Matt, 18.9 85 


iow, öpätrzyf Bog intychs ktotzyby mari 
wą ich biewióności byli Stücháll dotäd, 
fiuehála y pod te ezáfy ftowa Bożego Mężów 
Wie umieiętnością pierwii, bo wybor prze» 

Zacnych Woiewodztw ná(zyéhi iakich przód 
| Bezyma mámy y gleboko cżćiemyy a Ci (ehai 
Bili zmysloBych medrkaw, "Sfuüchali cit {ae 
this nie podeyrzaney, śle Wwfzyftkim priy- 
kładney pobożności Mężówie ( bo Ont “ain 
| ścili w Ofobach (Wolch żądze N, K: RNM 
| gdy ich do Urzędu tegoż grona twych, 
| wiernych fug Wżywał; używiiąc Stow 


| Moyżefzowych Ch) podnydłe x mat mese 


mądre y umiefętne, y ktorych. obcówónie bytos 


| by dofwiadixone w pokoleniach walch tee. 
| pofłamię przełażónemi nad mami y fędziamć | 


(y ci porépuli fałfżywych świętoszkowi, 
| Słuchali cierpliwie prolłoty ham Káznodzies 
| łom ledwo nie pówfzechney, wyborne tás 
iac w (obie: zdania; y w tym wielką ukas 
zali mądrość: Huchali fłatecznie bez ufazy». 
à w tym grübtowfey (wey thoty dowod 
(Song, y nieżbite świadcótwo dali. — ' 
Náyfacrodrobliwfzy- w- fpráwiedliwoe 
sch y uiyfprawiedliwizy wfzezodrocie Bow 
że, 
Uk Bure ag Ghis Gros Sansa Gë gaaros, EJ gube 
vum Canoë Ir probata intribubis Gef, at ponam 
dor Wr prmenper Dean ^ 4. 9 13. Głos, a Bibk P, 
Wark adi feces. s 20 d 
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nief 
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dzie 
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wie 


Że, nádgradzáy ten przykład choynością łafk 

y dárow {woich, abyś naprawił w wielu 

niefmak Słowa Twego; żeby z Twych nite 

| biefkich nauk nauczyli fig wfzyfcy y do- 

Mi brze żyć, y dobrze profic; niech życie bee 

| dzie zafługą, á prożba dopełnieniem obie- 

tnicy Twoiey y zgotowaney nam przylzłey 
wieczney w Niebie nadgrody Amen. 
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